
M 108, lo k  X, SOSNOWIEC — czwartek 8 maja 1919 roku. M i numeru 20 fen.

O w a ogłoszeń aa i-ej stresie 
w ietsi fetitew y mk, 2,00 

£« DI-ej BteOBie—*ak. 1 50 
sa  lY-ej stronie — 0.75 f„ 
n a d e s ł a n e  sta wiersa 
§ara@a4ewf — » k , 2,50, 
©sebae ogłoszenia po 10 
lesa. m  ^yesss. Zs łączeni* 
pa mk. 7.50 sd tysiąsa.

Selak@ja i Administracja
mfammą się p o i M 4 -jn  
piay nL iteososnow ied  

klej w Sgsbow©©.

Prenumerata wynosi: Z od
szeniem rocznie » .  80.00 — 
półrocznie m. 15.00—kwa*, 
talnie'm. 7.50—miesięczno 
sa. 2.60 z przesyłką poaa» 
tową 2 » .  50 f„ miesięoa« 
*ie. Cena Bauera poi#- 
iydczego — 20 fen.

Sedakcja otwarta od 8 ran® 
I© 7 wiecz, — Rękopisów aa* 
issłanyeh redakcja nie zwraoa,

M is s  Ala listów i depesz: 
„Iskra", Sessswia®. iziaiRfk loNtyczny, spatoeaiy I IStsraekl

Oddziały'własne w Będzinie
bL Małachowskiego &, w D ą- 
Irew ie  n i  Sienkiewicza M  «

KINO

Pierwszy obraz fabryki „Pathe" w Paryżu

a
) j

W H I P
sensacyjny dramat sportowy w 6 cz. pjg scenarjusza Drury, Lane osnuty na 

stosunkach życia miijarderów amerykańskich.

Nad program. ^ ^ „ O d e h ó d  uroczystości 3-go Maja
Warszawie 1919 roku

(JWflGfl. Początek o godz. 5, w niedziele i święta o 4 ej.

TEATRino-om
w Sosnowcu.

i i i i i

Program Nr. 40. Dla dzieci i młodzieży wstęp dozwolony.
Od czwartku 8 go maja 1911 r.

Moja m-m
przewyborna farsa w 4-ch aktach z uroczą Ossi Osswsida w roli głównej.

N A D  P R O G R A M :

Przyjazd Jeń. Hallera da Warszawy, e s s  Środki l ió n c j i  w
Początek przedstawień — o godz. 5, w niedziele i święta — o godz. 4.

KUSO

Sfinks

Tylko 4 dni 5, 6, 7 i 8 m aja włącznie. — Wstęp dla dzieci do lat 16 niedozwolonyl 
Nadzwyczajna Sensacja I — Najnowsze arcydzieło kinem atograficzne! 

Sensacyjny dram at w 6 aktach z życia arystokracji, o silnej treści p. t.

IfiEliiki “  Li W rolach głównych: 
Kamilla Kolay, Ryszard Dorhay 

i Robert Dann.

N N a Psc0e n ie T : POWfÓt Z jarmatkll duet C h ło ps k i  wykonająpp. Patroni i Bronecki.

i " * ” ” !  TjIV .  ̂
$ • « • • • • • • •  wtajsu VVVVSV„ V(

|  JASNOWIDZENIE KORDJANA. |
| |  Kordjan fakirem indyjskim. 0
|j |  Każdy z publiczności jest jako medjum telepaty Kordjana. | j  
9  Bilety wcześnie] nabywsó możi»s w księgarni .Wiedz*". Ceny miejsc od 3 —15 marek. f§)
4P Początek o godzinie 8 wieczorem, ^

D e n t y s t a

3.
powrócił.

GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 10—1 i od 3—6 po po!. 

Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
ul. Modrzejewska Nr. 3.

Doktór

f m l  Srraiaiowski
W @2QSfe8Siii3Wl@»

iii. t a f  Marjl t.j,
II Aisle gir. SI, obok tatr  

— Paryskiego. — 
Sk@r@bf skórae, dróg sscez©

trysk 1 weseryczee. 
Prsyj®iEjfc e£ s—i*  t s s s  I c l  4—gpp 

FrssI© s i  S2 — I  pa pet

chor. uszu, nosa i gardła 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Jft 10

(M ik ołajew sk a)  
od 4 — 6 pp.

Li cyt ac j a
b  likwidującym  s ię  SombArSzSe 

T argow a 18

n n w in  ii: 15 lala 5.

M a s z e  s p r a w y .

mmmmmm®
Hi ©•  Teatr Nowości §

.B e d n  pięcia*.
„Niech o wodzie i sachym 

ehlebie, byle tylko a siebie!**
Ileż rezy słyszeliśmy to 

zdanie lab powtarzaliśmy je 
sami.

Niezależność bowiem a 
człowieka, a niepodległość 
a naroda leży jaź w nata- 
rze samej.

Po dłagich latach niewo­
li, doczekaliśmy wreszcie 
tej chwili, gdy ciemięzcy na 
si, jeden po dragim, ze 
wstydem i apokorzeniem 
opuszczali nieszczęsną Ojczy 
znę naszą: znaleźlśmy się 
wreszcie a  siebie 1

Stanęliśmy a szczyta ma­
rzeń naszych, ale jednocze­
śnie, dzięki zbrodniczym 
machinacjom la,zi, co przy­
padkowo ajęli ster spraw 
naszych w swe ręce, zapo­
mnieliśmy o tym sachym 
Chlebie i wodzie.

Zapomnieliśmy, że na­
jeźdźcy karmili nas dziesiąt­
ki lat łzami i krwią; zapo­
mnieliśmy, źe okapanci 0 - 
stetni kęs chleba od ast 
nam odbierali, źe ściągali z 
nas odzienie i obawie. O tym 
wszystkim pod wpływem 
agitacji szelmowskiej zapo­
mnieliśmy i naraz do po­
wstającej z groba Aatki — 
O jzyzny wyciągać się po­
częły setki tysięcy rąk z 
żądaniami, których Ona za­
spokoić nie jest dotąd w 
stanie.

Jakby na skinienie różdż­
ki czarodziejskiej zamilkły 
w nas wszystkie lepsze dą- 
eenia, a na pierwszy plan 
wystąpiło pragnienie dobro­
bytu natychmiastowego.

Jesteśmy u siebie, więc 
wszystko mieć musimyl

Ale czy tak jest istotnie? 
Czy jesteśmy juź u siebie?

Oto dziś dowie się świat 
o granicach Polski z zacho- 
da, a my dowiemy się o nich 
jutro dopiero, gdyż nie my, 
lecz inni d y k t u j ą  g ran i­
cę pokonanym Niemcom, a 
więc d y k t u j ą  je i nam, 
bez naszego niemal udziału.

Gdybyśmy pierwszego 
dnia po wyjścia plugawego 
krzyźactwa skąpili się w so­
bie, złączyli, by wspólnymi 
silami tylko dla ojczyzny 
pracować, być może nie 
„Rada czterech'1, lecz „R a­
da pięcia11 wykreśJłaby gra­
nice nasze.

Stało się inaczej, i dziś 
jesteśmy na łasce przyja­
ciół naszych.

Wierzcie mi; źlebyśmy wy­
szli, gdybyśmy tylko na 
sympatję i współczucie świa­
ta liczyć chcieh.

Całe szczęście, źe tam, 
w Paryża, obok sympetji 
dla Polski pracowała dla 
naszej sprawy niśnawiśćdo 
Niemiec,—nienawiść stokroć 
większa od sympatji i przy­
jaźni dla amęczonej Ojczy­
zny naszej.

Ale oto przy astanawia- 
niu granicy z Czechami już 
nam braknie tego sprzy­
mierzeńca i sprawa nasza 
przedstawia się mętniej.

A któż przewidzi przy­
szłość? Któż może dziś po­
wiedzieć, jakie aczacia będą 
kierowały ludźmi, którzy 
będą dyktowali pokój od 
wschodu?

Niech runie bolszewizm 
w Rosji, jak raną ł na Wę­
grzech, a wnet odżyją daw­
ne sympatję zachodu,—sym- 
patje zasilone wyrachowa­
niem, interesami, które wią­
żą ładzi stokroć silniej od 
wszelakich sympatji.

Więc zanim jakakolwiek 
zmiana w poglądach iaczu- 
ciach nastąpić może, masi- 
my zawinąć rękawy, popłać 
w garść i jąć się pracy.

ha  simy zapomnieć chwi­
lowo i o własnych dolegli­
wościach i bólach, a mieć 
na myśli jedno tylko: wiel­
kość Ojczyzny,

I\asimy dążyć do tego, 
by ten pokój, który będzie 
zawierany ze wschodem, nie 
był nam dyktowany, ale byś­
my go sami dyktować mo­
gli-

Nie „Rada czterech1', lecz 
„R ada  pięcia*1 zasiąść musi 
przy układania warunków



pokojowych z Rosjg, a tym 
piątym masi być p rzed s ta ­
wiciel Polski.

Tej Polski, k tó ra  p rze ­
strzenią i liczbą ladnośei 
dorównywa wielkim m o c a r­
stwom, jeno naw ew nątrz  
s łaba  jest jeszcze.

Ale to minie, to minąć 
musi, bo przecież zrozamieć 
wreszcie trzeba, że tylko w 
wielkiej i szczęśliwej Polsce 
znajdziemy w łasne szczęście 
i dobrobyt.

(r.)

-j J L g  R A  — czwartek 8 rrmjs 1919  roku.

R o w s  g w a ł l i  t f i p l ó w .

rad.) dodaje od  sieb ie aastąpu- 
jące uwagi:

W iadom ość „New Yjrk H e­
ralda* polega na aieporosam ia- 
aiu, albow iem  wad ług naszych  
Informacji o b eca e  operacje woj" 
skow a polaków na Litwie ni@ 
mają w cale charakteru podboju. 
I iz ie  tu jedynie © zarządzanie 
dla zabezpieczenia Polski przed 
niebezpieczeństw em  bolszew ic­
kim . Ź i  tak jest istota!**, wy- 
•sika to po pierw sze z ' form al­
nej deklaracji naczelnika p&ń 
stwa Piłsudskiego, drugi® z  u 
chwały sejm u polsk iego. Z obu  
rasaifastscji wynika, że  los Li­
twy będzl® uregulow aay przez 
sam ych litwietów i koafareneję  
pokojow ą.

Zamachy komunistów  
na mosty kolejowe.

M  103

W aDiS®asiku Poznańskim *  
czytemy:

M m © układu rozsjm ów ego  
dopuszczają s ię  iełaierz© granz- 
schulzu now ych gwałtów.

W niedzielą pasyjaą, dnia 6 
k w ietsis  zakazali żołnierze*z o d ­
działu „Abrahama" ssabożeństwa  
niedzielnego  pod groźbą rozbicia 
kościoła granatami.

N astępnego dnia przypadała 
uroczystość adoracji Najśw. S i*  
krem eatu w N akls, ale i tego  
nabożeństw a nie dopuszczono. 
Ks. P a łk o ssk itg o , m ianow anego  
przeze m nie wikarjuszam, chcia  
bo, gdy przybył do Nakla, are 
sztcw ać, tek  że był zm uszony  
wrócić do Bydgoszczy.

Od stycznia do kwietnia rew i­
dow ał grarszschutz trzykrotnie 
kościół, a to , jak uaprz. dala  29  
kw ietnia, w czapkach i z p a lą ­
cym i się  cygaram i w ustach. 
Rówaież probostw o rew idow ano  
kilkakrotnie, m im o to, ź® d ow o­
dzący w ojskiem  m ajor zakazał 
dalszych rewizji. Żołnierze p i­
sem ny rozkaz majora podarli.

Przy rewizji kościoła zginęły  
4 wielkie świec®, wina m szalne  
i bializaa. N aw et trum ay aa  
cm entarzu otworzyli żołnierz® 
i rewidowali Je, a c isła  umar*» 
łych leżały przez trzy tygodnia  
niepogrzebsne, z pow odu zaka­
zu greosschutzu. PrSboszez miej 
scow y był kilkakrotni® zelżony  
publicznie przed k ościołem , gdyż  
wstawiał s ię  za pars. fjenam i i 
chciał odprawić niedziela® na­
bożeństw o. A rasztew aao g o  raz 
bez najm niejszego pow odu i pół 
ubranego eskortow ano przez ca­
łe  miast©. Za k siędztm  wilka- 
rjuszem strzelanó na ulicy.

Ks. SpikowskiegOf w yw iezió- 
n ego  z Podzgracss, puśęił grenz  
schutz na w olność za opłatą 10 
tysięcy m arek, tsatom iest ks. 
Krawieckiego, proboszcza w G ) .  
łaszy nie, aresztow ano i w yw ie­
ziono d o  G łogowej.

Podpisano:
E d m u n d , arcybiskup.

K r o n i k a
KALENDARZYK.

wa
Dziś w czwartek 8 b. m. Stanisla-

Ju tro  w piątek 9 b. m. Grzegorza.
Wschód siońca g. 4 m. 20. 
Zachód „ g. 7 m 34.

Asygnaiy Falskiej 
Pożyczki Państwowej

Jutro, d n ia  9 m aja  1319 r.

nabywać można (po potrąceniu 
procentu):

• o o  m arkowe, koronow e, rublow e z a  9 7  6 1
. o n o .............................   48806
5000 ” * * za 976-n

10000 ” * ” za 4880,56
10000 >- » ,  za 9761,11

Wczoraj zanotow aliśm y w ia­
d om ość o  zbrodniczym  zam achu  
aa m ost kolejow y pod . M ysz­
ko wam.

O podobnym  zam acha donosi 
„G oniec Częstochowski*

W ub. 'sobotą w nocy z p o ­
ciągu osobow ego, który przyby 
wa do C ięstochow y o  gsd z . 6 
raso  rzucoao bSm bą na asost 
kolejow y m  Warci® pom iędzy  
R adom skiem  a W idzowam . B sm - 
bę rzu ci z ©kna drugiego w a ­
gonu jakiś a iezn a sy  osobaik , 
który podobno w yszedł na p o ­
bliskiej stacji.

 ̂ Zbrodniczy zam ach nie udał 
się , bow iem  wybuch boaaby był 
w idocznie za słaby, gdyż nia 
spow odow ał żadnego uszkadza­
nia m ostu. Za sprawcą zam achu  
zarządzono eaargiczay pościg .

W ypgdki powyższa wskazują 
su m  wyraź-ile, w jaki sposób  
M jem atey L-snial zam ierzają w 
kraju naszym  zaszczep ić posiew  
Busrshj’. N,® zasjdując posłuchu  
u zdrowo m yślących robotników  
i wloścjfia polskich, starsją się  
w lany sp osób  szerzyć żarnie- 
sra sie , cel-ern stworzenia po- 
dataego_ gruntu dla wszelkich  
rozruchów politycznych i zabu­
rzeń. A is usiłowania i zabiegi 
krwawych terrorystów spotkają  
się  zaw sze ze stanow czą posta­
wą ca łego  sp ołeczeństw a p o l­
sk ieg o .

saasoia kon certow ego , tym b ar-  
d a le j ,  t<e p ew ien  p ro eśn t »  g o -  
sfeoda pirssesB&osoBy j egt na  
p o tra eb y  £ołfli@s?za p a lak iego . 
B ile ty  n a b y w a ć  m ea n s w  « a -  
s i e i a i  w ar«sa irsk fej.

P o ś w ię c e n ie  sz ta n d a r u . W
*C b;tą p g  m s s y  ŚW. W p ogoń
®mm  k e ś 8 i®jP, p r e b o sse s  m iej-  
S8 0 w y &©. P ę d s ie h  dokonał 
p c sw lę a e a la  s ita a d a r a  n ow o-  
a o r g a s lso w a a eg *  Z r sssse a ia  
^ o fe n y s h  k a p có w  © hrasśojaa. 
W  poiSaiosłe] m ow lo w y g ło ­
szonej do seb ra a y o h  ssa a o w a y  
M ów es wskas& ł aa e e l  p r a o y  
h a i i lo w e j  p o la k ó w , £ 9  ty lk o  
p rsea  SM eaaenia i  1ednoś®ia 
seogą  b a a d el p o lsk i rosw ijaó  
®o d ob rob ytn  p row ad zić , a y .

prsytym po w odzeni, 
b -tanday jedwabsy jest oiem- 
ao amarsntowsgo kolom z ©!?- 
ł jm sz y ly a  srebrem, z ira- 
R_eJ «stjoay z wlsesanklem  
M«tki Boskiej.

Sosno wlczank! na front.
U41Ś raso w kcśsiele para- 
fjalsym w Sosaowtu olbyło  
ssę naboSed’stwo z okazji w y­
jazdu 60 sesaowiosaaak oohot 
nleaek do Lwowa.

W y ja zd  m iw o r s a  w. w , na-

niarogadzny, niż potrzeba. Nad- 
miar ten Idzie następnie zagra* 
nice.

Tc sztuczki łetrów skie w ykry­
to  w reszcie i jed aem a z d o ­
staw ców  zssbrand kilka dni tem u  
15 sztuk, a wczoraj 12 sz l. a ie -
ropscizaiy.

K rad zieże . Za sklapu Sz. Ho-  
nigm an (M sdrzej awska 32) skra­
dziono przaz otwór w murza 
tow arów  za 8 tvs. m k.f « kup-
co w i Reissowi (T srgaw a8) sk ra ­
dziona drożdży za 800 mk.

W obu wypadkach, dzięki 
M ergji policji, złodziei schwyta*  
no i towar w c s łc ś i i  ©debraao.

stąpił o gods. 12 m. 45 w pa- 
ludnie.

Ogólna. Z  8 © i^ ® w ® a.
Równouprawnienie ż a r g o ­

n u . Prasa żargonowa podaje: 
® jest w ykluczone porózu- 

m ianie polsko-żydow skie rsa L i­
tw ie na zasadzi® uznania żydów  
na L’twie za laniejszość; m iędzy  
innym i św iadczyć moi® choćby  
teta ważny fakt, że  władza poL  
sk ie w W ilnie ośw iadczyły, iż 
przyjmują podania w żargonie-, 
co  stanow i wielki krók naprzód  
w  dotychczasow ych stosaak ach . 
Są J e sz c z e  inne dow ody iai@- 
rasiej w ażae, o  których pisać  
jeszcze jest zśw cześa ie .*

I g o s ^

Paryż, 6  m aja. 
(Tel. P. A . T.)

W edług iuf jrm acji „N sw  Yark 
Haralda* „Rada czterech* p o­
stanow iła u czysić  w szystko, co  
w  jej raóey leży, aby spow cdo- 
w sć  polaków  i litwiisów do  
w strzym enia kroków nieprzyja­
cielskich. W tej spraw ie m iaao  
zwrócić się  d o  premjera P ad e­
rew skiego, d ó  delegatów , ba­
wiących w  Paryżu oraz d& k o ­
misji m iędzysojuszniczej w W ar­
szaw ie.

„Rada czterech* pragal®, aby  
wynik akcji wojska polskiego  
□a Litwie ni® przesądzę! dsfia i- 
tywneg® postanow ienia o  losie  
tych obszarów . „T-araps*, p o­
wtarzając pow yższe inform acje  
(będące niew ątpliw ie achana a- 
larimów, podjętych przez grupkę  
separatystów  litewskich — przyp.

C h o r o b y  e p id e m ic z n e  w  p o  
wriecie. O j  d. 20 do 27 kwie- 
ts la  na tyfus plam isty zachgro- 
w ała w Dąbrowie o sób  20, zm ar­
ło  4; w gm inie olkusko-sisw ier- 
skiej zachorow ała 30, zm arło 2; 
w  gm . Kronaołów — 12. zm . 3; 
«■ gna. Zigórz® zachor. 5; w goa. 
Z irki zach. 8 zm . 1; w gm inie  
N wtea zach. 6; w gra. Rokitao  
zach. 29, zm srła 3, a aa  tyfus  
brzuszny zach. 2  osob y.

W Sosnow cu oa tyfus p lam i­
sty  zachorow ało 30  osób , zm., 4 , 
e s  suchoty zm arb  12

W Będzinie na b łon icę zaęhor. 
1 osob ę , s ą  tyfus plam isty 15, 
zm . 1 na suchoty zmarł© osób  4.

W Czeladzi zachorow ało aa ty­
fus pl. 3 oscb y , zm . 1.

W tym  czasie ©dwszcno w p o­
w iecie o sób  1327, poddano de- 
zy^fekcji 192 osoby.

Ku^ u c z c z e n iu  p a m ię c i S ie n ­
k ie w ic z a . W d. 5 b. m . przy­
padł* 74 ta rocznica urodzin 
Sieakfew iczS. W roku bieżącym  
rocznicę tę uczczano przez z do- 
ie r d s  w W arszawie akadem ji 
im ienia Hanryka Sienkiewicza. 
Projekt utworzenia tej instytucji, 
która będzie rozwijała sw ą dzia­
ła lność n ietylko na ziem iach  
Z jednoczonej Polski, ala i na 
całym  śwleci®, gdzie tylko m ie ­
szkają p olscy , został u rzeczy- 
w istsioay  w d. 5 m aja.

Mac®nas Stanisław  Szczepań­
ski złożył opracow aay s t ltu t  w  
m iaisterjum  spraw wewnętrznych  
d o  zategdkowiSBSH.

Jadets z członków  założycieli 
of/arował na aksdam ją 100.000  
m arek.

N ie  u d a ło  s ię  . „Katt Ztg." 
donosi, iż k tcś z S isnowca ku­
pił w K (towicach sam ochód za  
c e s ę  30  tys, m k., zapłaconych  
w gotówę®,,. s łó a isą , S sm ach ód  
m i»ł być dostarczony do S 3* 
sn sw ca  wczorajszej nocy, ni®, 
pogoda bow iem  sprayjda wielce 
t*go rodzaju przedsięw zięciu. 
Z łfliierz® jednak z grsnzchutzu  
usłyszeli hałas m otoru i zdzi­
wieni jazdą sam ochodu przez 
zaorane pol9, dali doń kilka 
strzałów. CJ -zkodzony sam ochód  
stanął i został sprow adzony do  
Katowic.

W io sn a  c z y  je s ie ń ?  W m ia ­
rę zbliżania s ię  m iesiąca róż i 
słow ików  aura aasza tegoroczna  
robiła coraz m aiej praw dopabaa  
niespodzianki. Pa śn iegu  w  
św ięta W lelkiejaocy, zaczęły się  
dni zim ne i sietne.

Docrakallśasy się  pierwszych  
dni maja, która Jsdnsk są tak 
zim ae i ponura, źa czynią wra­
żen ie  raczej późaej jesien i. Tyl- 
ko Uście, nieśm iało dobyw ające  
się  z pąków  drzaw, i zia loae, 
św ieża trawniki św iadczą, ża 
jednak _ m im o wszystko, w losas  
się  zbliża, choć tak niezmierni®  
chłodna, szara i sm utaa. M>ża 
jadaak Blezadługo ciepła w ia­
try przyniosą ia a e  pow ietrze, a 
w ów czas uśmiechał® się  przy­
roda zlalaaią rdzwiaiątysh w  
pełai drz@w i krasą kwiatów  
w iosennych.

K o a c :r t  p ro f. B . M a z u r k ie ­
w ic z a . W  so b o tę , d . 10 s ia ja  
o d ts ę ls le  s ię  k o a ssg t graf. B.j- 
le s ł* w * M » za rk lew i9 S » ,a k rsy p -  
ka-wirłuas®. BfSąę n a sa ie ® ,  
p?of. M e z a fk ie w ie a  o d sg r a ł w  
Z jg łjb iu  w ie ia  k oaa sy tó w  aa  
®ela iob so® 3y® se i s p o łs s s a e ,  
a ja k o  p ie fw s s y  a o ia ó  p?of. 
B iffcew lesa  oienszjł sl$ a a ^ s s a  
p o ^ o d se n le m .

W  obsaaym  kanosffola biafae 
u iz ia ł  a i ło d s  a tila a to w a n a  p ia- 
aistka p. Jsniaa B a sa a b a r -  

nasan ioa  p so f. 1  .-basta 
oraz Eli Eoohański, wiolonesa- 
1 sta koaeaFtmiatea fJham oaJ i  
wasssawskiej. M a»y aadsleję,
$a publiosaośó p o d b i j  i p j -  
p?2e Jedsą % lepszysh neat

O  w y p ie k  c ia s te k . Zakaz
wypieku c iśstek  wywołał kry. 
tyczny przałom dla zaw odu c u ­
kierniczego. D aehody zm aiej- 
s^yły się  pow ażnit. W ielu pra­
cow ników  straciło zsjęcie .

W obeę tego  podczas narad 
przedstawicieli cukierników war­
szawskich z m inisterjam  a pro 
wizacji pow zięto projekt, aby, 
nis zaw ieszając dekretu, d o ­
puścić częściow y wypiek ciastek  
z poważnym i ograniczeniam i, 
któryby nie odbijał s ła w  niczym  
ujem nie na za pasach produktów  
pierwszsj potrzsby, niezbędnych  
d u  ogółu  ludności.

P o sz e r z a n ie  u l. 3 M aja  za -
s ta b  rozpoczęta. P .zystąp ioao  
juz do rozgradzaaia płotów , oka- 
lejących dom y kolejowa po  
stronie dworca. Oby roboty ta 
ukończono jaknajprędzej!

Z a b łą k a n a  k u la . Przed 3
dsiarai słychać było p ó źty m  
wieczórena kaaonadę od  strony  
S ąska. J tdna z kul karabino­
wych przeb.ła ścianę zewnętrzną  
dom u Ka 9 przy ui. Teatralnej 
i udarzywszy o  poręcz schodów , 
upadła oa podłogą w korytarza.
Przebijając ceg łę , kula zdef jr- 
m ow ała się  niec®.

Regularja Przemszy. Dj
pilsiajszychy robót publicznych, 
która nslsżałoby rozpocząć w  
celu dania pracy b aspobatay® , 
jest regulacja Czarnej P rzenm y, 
która w ciągu ©stat siego  dzi«- 
sięc islec ia  kilkakrotnie w ylew ała, 
przyczyniając niem ało szkód i 
strat nie tylko w polu, ale i w  
sam ym  Sosnow cu.

B rak  k a r to fli odczuw ać się  
daj® dotkliwi®, a brak isfe aia  
tylko dó Jedzenia, l9Cz naw et 
do sedraaśa.^ NI® trzeba taż 
zapom inać, ża m y w Z sgłębiu  
produkujem y sporą ilość ziem ­
niaków  i tylko dzięki tem u m o- 
żaray przetrzymać tan czas, gdy  
kartofla z jakichkolw iek pow o­
dów  n is nadejdą d s  nas.

Z eb ra n ie , Siowarzyszeai®  
wzajem nej pom ocy pracow ni­
ków handlowych i p rzem ysło­
wych w Sosnow cu zaprasźa  
wszystkich sw oich członków  o  
jakrnsjllcm lajize przybycie na 
zabranie dyskusyjna w daiu 10 
mają r. b., punktualnie na g o ­
dzinę 6 w ieczorem .

Tem atem  dyskusji będzie sto- 
su a tk  władz państw ow ych do  
pracow ników .

Ł o tr o w ik la  n a d u ż y c ia . D o- 
staw cy świń dla kopalni sp ro ­
wadzają zwykła dalako więcej

W alka z  p r z e m y tn ic tw e m .  
W Bumarze i - r a  „D iiennika  
urzędowego" og łoszon o , iż za  
wskazania lub przytrzym anie 
koatrabaady każdy obyw atel 
otrzyma po jej sprzedaży całą  
M yskaaą su m ę.

B a n d y c i w  stra ży  p o g r a n i­
c z n e j . Z rm leszkal/ przy ul. 
O strogórskiej Nb 3 niejaki S k o ­
wron zam sldow al policji, iż na 
m oście  w Radosz® dwaj żo łn ie ­
rz® straży pogranicznej przyło­
żyli mu do gław y rewolwer i 
srsbsisa l! 1000 mk.

Przy konfrontacji Skowron  
pozna! bandytów , którym o d e ­
brano 787 rak. i rewolwer, a  
sprawę ssterow asso na w łaściwą  
drogę.

Znłaisrzora tym  grozi kara
śm ierci.

Z teatry.
„To ssmo“, — dram at w 3 aktach 

Leopolda Stuffa.

G iy b y  ni© autorski podpis, 
trudno byłoby uwierzyć, iż „To 
isamo* jest dziełsno Staff*. D u ­
racy, sa m stsy  poeta , autor 
„igrzyska", „W awrzynów* i 
„Strażnika* —  sięgnął tyra r a ­
zem  d o  środow iska bagna lu d z­
k iego — i z fotograficzaą Bie­
rnat, a la Zapolska obserw acją, 
dał przekrój całodziennego, s z a ­
rego blotka, w którym, jak z ło ­
ta prom ienia słońca, błyszczą  
charaktery JuSji i Stanisław a  
Stopy.

Rsalizm  środow iska nie zabił 
jed n ak ie  poety. P robllm  m iłości 
wolnej, pozbawionej przesądów , 
tętai w Jnlji pełnią poezji i 
m łodości, postać „skończonego  
człowieka* Stopy z jego  ukrytą, 
głęboką m iłością, z jego  nieska- 
z it s l ią  etyką w stosunku do  
Juljl, jest bolesnym , krzyczącym  
dokum entem  porwanych w zlo­
tów  duszy ludzkiej. A zarazem  
obnaża S t i f f  człow ieka całkówi- 
cie  i dociera do najgłębszych  
pokładów^ brudu,r, Łswiących 
g d iia ś aż pod siódm ą skórą. 
Pod jego  lancetem  rozpłaszcza  
s'ę  niejako karaluch ludzki w  
ciałaj sw®j... orygiaalaości.

Konflikt ludiisiago św iństw a, 
ubranego tym  razem w  szatę  
ojcostw a, z czystą, nieskażoną, 
szukającą nowych, Jasaych dróg  
życia młodości®, kończy się , 
łak zw ykle, śm iercią fsarów .
Izerowi© b o g iem  są  notorycznie  
— naiwnym i ossbaikansi, a ie  
um iejącym i w yczuć ra d n eg o  
pulsu naszej planety. Prawo, 
niew iadom o — natury czy mi* 
mikry.

K sżdoraiow a przedstaw ienie  
trupy A dw entow icza um acnia  
w ysokie pojęcia o  grze tago z e ­
społu .

M istrzowska technika A dw en­
tow icza wydobyła z roi! S tópy  
bogata pokłady m ęsk iego , g łę .  
b akiego  liryzmu, bólu i wyrazu  
dram atycznego. J e g o  Stopa w  3  
akcie tak cierpiał i kochał, jak  
cierpieć m oże tylko — człow iek. 
W ybuch uczucia, sp scja laość  
A dw entow icza, sp o łągow aay  
pierwszorzędną techniką sc e n i­
czną. wzrusza d o  głęb i, olśn iew a, 
chwyta za gardło. C :ać w tej 
woli lwi pazur.
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W szystk im , k tó rzy  t a k  licznie, p o m im o  n ie ­
zw ykle  przykrej n iep o g o d y ,  odp row adz il i  n a  m ie jsce  
w ieczn eg o  sp o c z y n k u  zwłoki n a sz e g o  u k o c h a n e g o  
m ęża , o jca  i b r a ta

i. i. I li  MIESI EiPilll
C zc ig o d n em u  ks. p roboszczow i Pędzichow i za k o ją c e  
s łow a  p o c iechy ,  p. m e c e n a so w i  B o ro w sk ie m u ' za 
c iep łe  w s p o m n ie n ie  o dz ia ła lnośc i  spo łeczne j  zm a r  
łego , p. dy rek to ro w i Z im m e rm a n o w i,  k o le g o m , 
w sp ó ł to w arzy szo m  pracy, p rzy jac io łom , życzliwym’ 
i z n a jo m y m , sk ła  a w yrazy  na jse rd eczn ie jszeg o  po- 

i  d z ięk o w an ia  R O D Z I N A .

'

i

Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy
Pracof/ników Handlowych i Przemysłowych

w  Sosnowcu
za p ra sza  w szystkich  sw oich  c z ło n k ó w  o jakna jl iczn ie jsze  
przybycie  na

Zebranie dyskusyjne
w d, 10 maja r. b. punktualnie na godz. 6-tą wieczór.

T e m a te m  dyskusji  będz ie : s to s u n e k  w ładz p a ń s tw o w y c h  
do  p racow ników .

li i li ii. I i  Iilij l i i
X > € £ t > l  Ińska 1

Z A P I S Y  kandydatek codziennie od 9 — 1. 
3 3  Gł-Z A.I&IIIN Y  wstępne 27 i 28 maja.

Julja p. Nosarzewskiaj d o ­
w iodła, iż artystka um ie s ię  z d o ­
być jsieiylko s a  liryzm 1 miąk- 
k c ś t  kobiecą, al« i prawdziwy 
dram atyczny wyraź. Zakończeni®  
trzeciego  aktu w strząsnęło p a -  
blięzncścią.

Ma specjalna tszaaaie zasłu ­
g u je  gra p. N iw ro ck itg o , który 
w  roli ó]ca d śł skończony typ  
dobrodusznej kaaalji. G ra ,m im i­
ka, charakteryzacja były aajzu- 
pełniej —  tr a f ie .

P. PawoleńsKi m a subtelny, 
dyskretny sp osób  gry, który b. 
dobrze św iadczy o  kulturze a r ­
tysty.

Matka p. Sokołow skiej, zary­
sow a aa szerokim i kostury, była  
ib, dobra.

Dr. J u d y m

2  kra]a.
M o rd erstw o , W Tulikowie

za  Dobrzyniem  sa d  W isłą z a ­
m ordow ano w tsoey z d . 1 ®a 
2  maja w łaściciela z iem sk iego , 
G iśe lck ia g o , brata Jarzego  Go  
śc lck iego , zn an ego działacza i 
publicysty.

M orderstwa d ok oaaao  p raw ­
dopodobni® a is  w ctlach  rabun­
kow ych.

Śledztw o wykazało, że  zabity  
bronił s ię  przed napastnikam i 
i jad asgo  z nich zabił.

M ordercy zabili rów afsz stró -  
i a ,  który był św iadkiem  zb ro­
dni.

N a p a d y  b a n d y tó w . D wuna­
stu  zam askow anych bandytów , 
uzbrojonych w rewolwery, n a ­
padło na' m łyn w  sąsiedztw ie  
S a n d o m ierz i. B sndyci pobili 
m łynarza, wbijali m u g w o ź iz ia  
w  aeg i, poczym  dokonali ra­
bunku; wartość skradzionych  
przedm iotów  w yaosi 7000 k o ­

ron, T ego sam ego  dnia ci s a ­
mi basadyci napadli na dwór 
Miedź wiedzie® i zabrali 430 k o ­
ron; biźufcerję aa prośbę w łaści­
cielki zostaw ili. Ś ledztw o w yka­
zało, że  rabunku dopuścili s ię  
m iejscow i chłopi.

Z a m o r d o w a n ie  k o m e n d a n ta
m il ic j i  *G'os P oissi*  d onosi, 
ża w  d. 4  d. ra. w O strow cu, 
w  ziem i radóm ski$j, zam ord o­
w ano skrytobójczo kom endanta  
milicji ludowej okręgu łód zk ie­
go , W ładysława K usego Konop- 
czyń sk isgo , który przed kilku 
dniam i b jł w ydelegow any jako  
naczelnik straży bezpieczeństw a  
w  pow iacie opatowskimi.

,S . p. K onopczyński, jak s ię  
zdaje, padł z rąk kom unistów .

S z ta n d a r  m ilic j i lu d o w e j .
Pow szechną uw agę zwraca i 
róże® kom entarze wyw ołuje fakt, 
iż aa zabudow aniach koszar 
milicji ludowej przy m ośc ie  ks. 
Poniatow skiego w W arszawie w  
dniu 1 maja zew isł i d o  tago  
czasu powiew®... ezsrw ony sztan ­
dar. P o siew a ! s ic  ai® w iem y  
0  przejścia milicji ludow ej pod  
zarząd 1 □& utrzym ania fctórajś 
z partji socjalistycznych, m a­
skarada ta orgaisu państw ow ego  
jest ratedspuszczalna i m usi w y ­
w ołać protest kategoryczny.

Fliji „Iskry® 
t  Bądziaie.’

przyjmuję w szelk ie zarnówla- 
fila, w chodzące w zakres ro" 

bót drukarskich.

Telegramy.

f a r a  n i  sii a i i !
Sświadczonie P aderew sk iego .

Berlin, 7 maja.
(Tel. © t  , i s k r y “ .)

Biaro telegraficzne Wolfa 
donosi- .

Komisja rozejmo©a nie­
miecka © Spaa komanlka- 
je:

„Ha skatek noty Erzber- 
gera do marsz. Focha ko 
misja fraocoska ©ręczyła 
nam odpowiedź następają-
CQ:

, .Paderewski, szef rząda 
polskiego, najkategoryczniej 
zaprzecza, by rzgd polski 
miel jakiekolwiek wyzywa­
jące zamiary względem P o ­
znańskiego i G. Śląska i 
aby polskie ©ojska miały 
tam być ©ysylane. Dodaje 
on przytym, że, jeżeli zaa- 
©ażono © tych okręgach 
jakieś rachy ©ojsk, to cho­
dzi o miejscowe oddziały, 
ktdre przychodzą na zmia­
nę lab też © cela zapro- 
©ianto©ania rozlokowanych 
tam ©ojsk.

Paderewskiema ©ladomo, 
że na Śląska ©ojsk pol­
skich niema nigdzie, prócz 
Cieszyna, który przecież 
nie interesuje Niemiec.

Polacy postanowili przy­
jęte ©aranki rozejma z 
Niemcami wypełnić bez z a ­
strzeżeń.

Prosimy o zakomaniko- 
©anie tego wyjaśnienia rzą ­
dowi niemieckiema“.

O ś w l a d s z a i l e
Erzbergera.
Bsrlir?, 7 m ajs.

(Tal. wł. „Iskry*),
N ? wczorajszym  posiedzeniu  

kom isji pokojow ej konstytuanty  
ras skutek interpelacji m in. Erz- 
berger ośw iadczył, iż rząd nie 
®a^ powodu^ wątpić w  prawdzi­
w ość  ośw iadczeń sSIsaaych  z® 
strony francuskiej i polskiej, ża 
połacy nie m sją  zamiaru a ta ­
kow ać N iem iec.

(M im o teg o  prasa barlińska 
sil® przestaje trąbić na alarm o  
przygotowaniach polaków  do  
zaatakow ania N iem iec.

Jednoczaśai®  z kom unikatem  
g«n. Gibbona pism a niem ieckie  
podają w iadom ości ze  ź  ódrJ 
pew nych, że 12 iys. h a k r e z y  
ków zatrzym ała ssę w  Pozna®iu 
1 udeło się  na odcinek  N oteci 
wraz -M. ciężką artylarją.

W Inowrocławiu m iano w yła­
dow ać w ie k  w agonów  z  bronią 
i am unicją, 4  wagony karabinów  
raaszyaow ycb, 7 w agonów  szp i­
talnych z siostram i m iłosierdzia  
i z lekarzam i.

Faktycznie szkoda było p ap ie­
ru na odpow iedzi G ibbona i 
Padsrew skiegd, gdyż Jedynym i 
najlepszym  argum eatem  w  s t o ­
sunku z niem cam i jest ten , kió- 
r tg o  użył oficer w W ersalu  
„stulić pysk*. Przyp. rad.)

Sprawa pokoju.
Warunki będą og łaszan e  dziś. g f l i r t h r e y ,  ł a j d a k i !

W ersal, 7 m aja.
(Teł. wł. „Iskry*,)

Nk zapytanie delegacji ale* 
raieckiej, kiedy otrzym a w arun­
ki pokoju, nadeszła wczoraj 
w ieczorem  odpow iedź, i i  wrą- 
czesi® sa sią p i w  środą, d a . 7 
m aja, o  gadz. 3  po paładtsiu w  
pałacu Trianon.

„ D o l i r y  p o k f i j " .
W arssl, 7 maja.

(Tel. wł. „Iskry*)
O wczorajszym  pasiedzaalu  

Izby francuskiej, gdzie odczyta- 
gso projekt warunków pokojo­
w ych, podano d o  w iadom ości 
publicznej, że  projekt sprawił 
dobr® wrażanie.

C lem enceau pow iedział przy- 
lym :

„Zrobiłem, t o  m ogłam  naj­
lepszego . W ierzę, i i  to b ę iu la  
dobry pokój*.

Włosi telegrafują...
Paryż, 6 m aja.

(Tel. m l  „Iskry*).
f tn b a s a ia  w łoska zaw iadom i­

ła wczoraj przedstawicieli k oali­
cji, że  O rlando i Sarnino w ie­
czorem  opuszczają Rzym i w  
środę ra so  będą w  Paryżu.

B sriia, 7 m aja.
(Tal. wł. „Iskry*.)

Da pism  niem ieckich  d o so szą  
a W ersalu, iż ogródzeaie  dala- 
gseji n iem ieckiej drutem  k o l­
czastym  wywołuj® trudności w  
prz®chodzeniu z  jed n ego  hotalu  
d o  drugiego,

D aisgaei n iem ieccy aarażsni 
są przytym m -przykrości, gdyż  
publiczność ni® szczędzi im  e p i­
tetów , krzycząn „Mordercy, ło ­
try, łajdaki!*

Wczoraj dwaj urzędnicy diI®- 
gacji miamlackiaj chciali w  to ­
warzystw!® kar jera udać się  w 
spraw ach urzędowych z Warstslu 
d o  Bsrlina. Oficar służbow y  
uznał udzielone im  pozw olenia  
za ealawystarczając®, a g i y  ci 
zaczęli protastow ać, kazał im  
„stulić pyski* i zam ierzył się  aa  
mich laską.

O Jstaw loao Ich pad eskortą z 
pow rotem  d o  hotelu .

Ż ą d a n i a  B a l g j L
W effssJ, 6 saaJZ  

(Tel. w i.  „ I łk ry*)
S k arg i b a łg ijea y k ó  w m  n ie -  

^.sststassae wyaagrodajaie aa 
s tc a iy  wojaaia® tp r a w la łj  ©a- 
®sn®i® a lsm u ło  k łop otu .

Bslgj® Oftłs-j mUg7Qi->

M k s f i o w a i i a  m  © I f e n io w ^  
k s e j a .

B rjk sc lsf, 7 mtjss,.
(Tel. w ł. „ Isk ff" )

S%da koifoaaa b e l g i j s k a  p© 
s ta n o w i ła  p a  p o d p i s a a i a  w a ­
l o n k ó w  p o k o ju ,  zw p śe ió  s ię  o 
w ąaszęel®  c o k o w n ó  a H t i U n d j a  
w  ee lu  u reg o lo w an i®  s p r a w y  
S s e ld y .

A m s t a t l a a j ;  6 majs?,
(T a l. w ł. „ I s k łj* )

E a r e s p ^ n le s t  „T im esów * d o ­
n o si s  B ru k se li, że ea ten fe  
zg e d a lła  ®fę na aro b lea la  di& 
B elg jf o s t fp s tw  n a stęp a ją o fo h :

1) B s lg j s  o t r s y m a  2 I p ó l  
m i l j a r d a  fran k ów  w  s ło s i e  w  
c ią g a  2 la t.

2) A nulow ani®  d ł n g ó w B s I g j ł  
w e  P-» .ee ji ,  A n ^ l j i  i A a i s r y s e .

8) D )sU w a  3 a l l jo a ó w  t o a n  
w ę < k  pstsea N ł e m s y  w  siąges 
l a t  10.

3) N  t ty e h a ia s t o w y  sm rot  
p rsaa  N  em  ?y a a b ra n y ch  m t-  
r a y a ,  b y d l ś  k a s l  i  ia ssy tó  
sw ie r a ą i d o m o w y c h .

Niemcy wciąż grożą.
N auea, 6  m a je , 

(Tel. P. ft. T.)

R^djotalegram st. warsz. Pro 
sa  a iam ieska wyraża przyp u 
stczea ie , że gdyby ea ten ta  z a ­
żądała ©d N iem iec przyjęcia lub  
odrzucania warunków pokojo  
wych ®a bloc, delegaci n iem ieccv  
sprzeciw ią się  tem u żądaniu  

G ly b y  aljaaci nie zgodzili sit 
na dyskusję aad poszczególny  os-- 
postaaow ieaianai jtraktatu poko  
jow ega , N iem cy byłyby zm uszo  
na odrzucić w szystkie wsruaki. ' 
®a b io s .

Sprawa grania Polski.
W iedeń ,  6  m a je .  

(Tel.- P. ft, T.),

Biuro k o ra a sp oad en sy jaeog ła  
sza następujący rsdjotelegram  r  
Psryża pod datą 4  b. m . W szo  
raj przad południem  kam isja dl* 
spraw  polskich rozpoczęła b»  
dania połudaiow o ■ w schodnich  
gra sic  Polski.

Komunikat polski.
W arszawa 7  m aja.

(T al. P. A . T .)

K om u n ik a  sziabu g ea era łn e-  
g o  z daia  6 m sj«j

Front galicyjski.
Pod Lw ow em  stała akcja na­

szej art/lasji i zw ykła w ym isB *  
strzałów  karabiaow ych. P*trol«  
nasza dotarty d o  D ^brosN a m i 
p ó iaacay  zachód od Żółkwi, 
skąd były siln ie ostrzeliwane'.. 
Porntym  na całym  froncie sp o ­
kój.

F ro n t w o ły ń s k i.
M-s p ó łaoeay  zachód ód  Bsłscs 

nieprzyjaciel ouuśsd K 3rćzmin,, 
M ssh aów ek  i W orochtę.

F r o n t l i t e w s k a  - b ia ło r u sk i.
N^ eałym  froncie o ż y w io n e  

dzisłń laość  bojow a.

lieiy w M i  iii wiisztie 
z zim snilsiiii.

W ilno, 6  m a |r »  
(Tal. wł. „Iskry*),

Z Gro-i«a donoszą, ż® p S sp le-  
szu s  wycofaai® się  N iem ców  x  
ziemi gro iz leń ik ia j ,  nastąpiło a 
pow odu w /caź  tago aąkaza  x 
Bsrliaa. W myśl teg o  rozporzą  
dzaai® N a m : /  wycofają s ię  tak- 
s s  z ziemi suwalikiaj.
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W o jn a  d o m o w a
na Ukrainie,,

Aresztowanie PetSury.
Lwów, 5 maja.

(Tsl. P. A T.).
„Gazeta Poranna* donosi:
Według wiadomości, Esadcb©* 

dzqcych z Równego, kapitan 
Oszkilkó aresztow i Petlure, 
wraz z jego radq roinfslerjalteq 
1 przewiózł do Delbunów^ gdzie 
Ich trzyma pod silsą strażą.

W Rówisem toczą slą zacięta 
walki miqdzy zwcksnibami Pe- 
-tory a jego przeciwnikami. Sita 
ikiem tego wojska ukraińskie, 
zajęte walką domową, nie mogą 
stawiać oporu armji czerwce ej, 
która ciągle posuwa się naprzód.

B olszew icy w ęgierscy
zaprzeczają...

Budapeszt, 6 as®ja.
(Tel. wł. „Iskry*)

Biuro koresp. węgierskie 
o ś w i a d c z a :

W dcniesicsiu paryski®, 
jakoby rząd budapeszteński 
pisyjął wszystkie warns ki en- 
teaty, ziezaa ani słowa prawdy.

I lo ść  ofiar w M oim iijiim .
MonsęhjuEf, 7 meja.

(Tel. wł. „Iskry*)
Ma SKentarsaćk KtonaeWJ- 

shioh zkżfno w sebctę wie- 
szore» 179 zabitych w wal- 
kaeh uliezayeh i rozstrzela­
ny eh ksmunisiów. W

R zstiselaay został redektor 
„Caeswonego sztaniaru* Mai* “  
Gllnter, ^

Ukraińcy uciekają!  ®
Jarosław, 6 maja. ®

(Tel. wł. „Iskry*) #
Po€ wpływem wlsniomeśei ^  

9 pisyjeźazie wojsk Hdiera, ^  
as rusinów pO drogiej stronie ggj 
frontu padł paniezsy straeh.

Pewien zbieg, który wasoraj 
przedostał się tutaj z Bcry- 
dewia, donosi, 4e zarówno w 
Beiysławiu, Jak i w Drohoby 
4 su ukraińscy komesdanei i 
komisarze pakują swó ma 
tatki.

Ludne śó polska po drugiej 
stronie frontu oczekuje w naj- 
wyżazym isprężeniu wypad 
aów, które teraz nastąpią.

Skład Hurtowy

I. PiislBrowsiieiB i 11
w Sosnowcu, Modrzejewska 37, 

p o l e c a :

Kawę paloną w p a ru  g a tu n k a c h .
Kawę słodow ą w p a c z k a c h  ’/, i */« w n a jle p szy m  

g a tu n k u .
Cukry, iry sy  firm y  Fr. F u c h s  i S y n o w ie  w W ar­

szaw ie  i in n y ch  firm .
Cykorję F e rd . B o h m a  i in n y ch  firm .
Czekoladkr, tru f le  a rak o w e , k o n iak ., lik ie r , i t .  p . 
Rosm anowska fa rb k a  d o  b ie lizn y  w p ro sz k u .
IHaok, firm y  Zygm . M am lok .
„Szladln", p łyn  do  c zy szczen ia  m e ta li .
P a s ta  d o  ob u w ia
o ra z  in n e  a r ty k u ły  w c h o d zą c e  w z a k re s  k o lo n ja in y .

i
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KAWĘ SŁODOWĄ
—  —  znaną ze swej dobroci —  —  

SOSNOWIECKIEJ PALARNI KAW Y

I. Proskimskftgo i S-ki w Sarna.
Żądać wszędzie. —  Żądać wszędzie,

• •  •  •  •  « • •  •

DOM HANDLOWY
ZDZISŁAW RYLSKI, Częstochow a, Aleja 20

Skird stm csjyrrych iEStniireatów muzyucyth (wakonc .w 
i eirMiyczryclr). Ctnblfci, cfeity i t. d. en iędalgey

Odpowiedzi od redakcji.
Panu IX. w Sosnowcu. Na 

JUluetr. Kurjerzc CodmeBnj m“ 
szorowse się nie można, giyż 
właśnie ten „Kurjereh* naj­
mniej zwrata uwagi na esy- 
stiśó Jęiyk*. Rospoesynanie 
Mania wyrasem „także* Jest 
aiedepuszesalfie. Nie mówi 
jię „autyęhski*, lesz „s~ry- 
*iki*; b® Wołyniu jest miasto 
iówne (2'gi przyp. Równego), 
aie Równo, Równe, Jak od­
cienia „Iluatrowany Kurjer Go- 
d s i e n B y * .

m m r n w y *

(Z ło żo n o  b e z p o ś re d n io  w „Isk rze* .)

Dla uczczenia Eiecdżałowanej 
ś. p. Pat liny Srmaro, składa na 
:cłnl«rzy Iswalidów 10 marek, 
dr. Ludwika Mesiorer z War­
szawy.

U  b r a n i a  m ę sk ie  
P a l t o  „ 

S p o d n i ©  

i p ń d n i c ®
HURTOWO I DETALICZNIE 

PO CENACH ZNIŻONYCH 
poleca firma

3 % ,  G u i c i e r m a n
SOSNOWIEC, 

al. Dekierta (Policyjne) 24.

f t  IRI i  Sezon od 20 maja do 20 września. ===.
V I I I  ® » i  %aiLtła,dL w ó d  m i n e r a l n y c h
W W Ł  @88 W -  s ł o n y c h  r—rr;.

znanych ze swej skuteczności w  reum atyzm ie, artrety- 
zm ie, chorobach skórnych, nerwow ych, przymiocie.,

OPIELE BLOTKĘ, SŁONECZNE, HYDROPATJA.
Ceny u trzym an ia  niższe, niż w innych miejscowościach kraju. Dojazd przez 

S t. K 'elce, skąd 65 w iorst szosą samochodem i tońmi, lub przez st. kolei galicyjskich, 
Szczucin, skąd 15 w iorst do Solca. —  Szczegóły i prospekty wysyła g ra tis  Zarząd 
Solca, poczta Stopnica, ziemi Kieleckiej,
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Ceny przystępne!
Hurtowa i  fietsdlęzaa 
sptaeSsń i  d o s t a w a

Cukierków
eras wyrobów
cukiernioayeh 

pierwssorzęinyeh fum war­
szawskich

ALBIN PRZYTULSII MebleT

P 1 f i  M 1 fit I r  a Rdża FinkelstsTu^ 
I T l c t l i . i o l i l d i  a c z tn ic a  p ro fe ­
s o r a  W arsz a w sk ie g o  K o n s e n o a to r ju m  
A n to n ie g o  S y g ie ty ftsk ieg o , u d z ie la  
le k c ji  i p rz y g o to w a je  do K o n se rw a ­
to r io m . T am że  k o n c e rto w y  fo r te p ja n  
do  s p rz e d a n ia .  O s tr o g ó r s k a  Ka IB
7 ,o - l l  h i n n n  p a t e n t  n a  im ię  
Z i g U U l G I J U  n o s z k a  f lio d o w n i-
k a  z  S o sn o w c a . Z w ró c ić  z a  w y n a g ro ­
d zen iem . S o sn o w iec , T a rg o w a  7. H a n - 
d e l fa rb .______________ _________________

się koza. Wiado­
mość „Hurtow-Przy błąkała

nia, Będzin.
szafki i symfonjcn sprze­
dam. Kołłątaja 17 m. 2.

PAPĘ i SMOŁĘ
sprzedaje tanio

F a b r y k a  P * p y ,  • • • •

•  • • • •  j A i f  e B o s m

w SOSNOWCU — Małachowskiego Ni 30.

Państw ow y Urząd Zakupu
ftrt. P. P. w  Sosnow cu

pcd&je do wiadomości, że w 
skł&ouicy, ul. Małachowski®go 11

SoBuewieC, ul. Warsastwekia 6, Z a g in a ł  
sklep.

Ceny przystępne!

|  IM n e ogtosiBiiiS

Stróż—Ogrodnik
ż o n a ty  p o trz e b n y  z a ra z .  P e n s ja  200 
m k. m ie s ię c z n ie . O p a ł, św ia tło  i m ie sz ­
k a n ie . (P o k ó j z  k u c h n ią ) , F a rs te n -  
b e rg , B ę dzin , K o łłą ta ja  N°J>7.___ ____
L V w 7 i a r C 2 H  subi®kt "potrzebny 
f  1 j  Z/JCIk oxV.l zaraz lub od pierw-
szego. Będzin, Prokopowioz.

Byt zapewniony!
Do s p rz e d a n ia  k s ię g a rn ia  z  m a te r ja -  
łam i p iśm ien n y m i, in s t ra m e n ta m i 
m o zy c zn e m i i. t. p. o b o i  g m ac h u  b. 
p o w i a t u  w S o sn o w cu , w k tó ry m  
m ie śc ić  s ię  b ę d ą  szkoły . W iadom ość: 
M a r ja c k a  5.

Pracownia "  km S
ul. G ro c h o w a  Na 6. p o le c a  s ię  ła s k a ­
w ej p a m ię c i sz . k lije n te li,  — ro b o ta  
w y k  w i t  n  a , c en y  u m ia rk o w an e.
Z  pow aż. A le k s a n d ra  Jak ó b c zy k o w a .

Chiromantka!
m ia s ta  B e rn a . N aśladow czyn i n a u k ij 
p o m o cy  w ró ż n y ch  z n a n ia c h  i p rz e j­
śc iac h  lu d z k ie g o  m . „P o lo n ia " , o ra z  
p rz e p o w ia d a  lo s, w czym  sz c zę śc ie  
m a  być, z w y g lądu  fo to g ra f ji, o ra z  
c h o ro b y  i p rz y jśc ia  i t. d. P rz y jm u je  
o d  10— g. 2, 4 ;do  8 w ieczo rem , C zysta  
u lica  1\> 4, p a r te r  m. 5.

NnfiiftYSft ś®ieże ?olec® °fir0' ł l C t o l U l i M  d n ic tw o  h an d lo w e
.F lo r a " .  S o sn o w ie c, ul. 3 M oja J6 6

W arsz a w sk ie g o
g i m n a z j u m

u d z ie la  k o re p e ty c ji i lek c ji, ró w n ież
k o n w e rsa c ji  fran c u sk ie j i n iem iec k ie j.
O s t r o g ó r s k a  i8  ,1 p ię tro  w oficynie.
Pnfcńi u m eb low any , p rz y ™ o d z i-  
i  U J 4 U J  rJiei do w y n a jęc ia  od z a -  
raZ ; W iad o m o ść: D ęb liń sk a  7, m . 5.
P i o i r t T r i r r "  k o n c e r to w e , g ra m o fo n  
J T l O i l i l l S U  szafkow y  z  p ły tam i do 
sp rz e d a n ia . W iad o m o ść: k s ię g a rn ia , 
M a r ja c k a  (R e a ln a )  3.

Medalistka

,  1 /  T tin , q  m an d o lin ę . O f e r t y  wsą do sprzedali a -1sk rz e "  pod  „44“.

koEfiskcwws: słonina, masło, 
sadło i cle] po cenach burto 
wycb. Pierszeństwo mają insty- 
lut je spcłetzEe i c c b io e ijs te

r V i n m f i t a  s z le je  d o  s p r z e ta -  
I j I I U I l l  q i l a ,  n ia  : m a ło  u żyw ane
n a  p a r e  k o n i. W iadom ość: S ta r o s o s -  
n o w ie ck a  16 m . 10. O b e jrz e ć  m o żn a  
r a n o  o d  7 do 8 -e j i w ie c z o re m  od  6 
do  8 -e j.

pas«port rosyjski na im ię 
_  Franciszka Bartosiaka, 2:

m etryki dziecinne Tomasza i Anieli Barto­
siaka, oraz pieniądze. Znalazca raczy 
zwreić do „Iskry".______________________
Q l n c s s » r a b r r s  -Mechaniczny zakład- 
k J i U O C I ł  O K U  sprzedam. Wiadomość 
w redakcji.

ZgubioW £“‘* f , Ł ^
tomskiego z Koziegłów powiat Będziński 
za N° 5 H 5 .

Dyplomowana
nauczycielka ndzielł lekcji angielskiego, 
francuskiego, niemieokiego. Stary-Sosno- 
wjeo. Swobodna 6, 11 piętro. ______

N n i ' V P d f t m  dom> 74 Pre t6vr ogro- 
O p t  ń C U u U l  du owooowego. Lokal
wolny 4 p o k o j  e na restauracje, binro,
kawiarnię. Wiadomość: Musiał, Kaliska 37
lub „Iskra".

w likwidującym się 
J J l v i  j  L k iv j d i  lombardzie, Targowa 
18. rozpocznie się 15 maja r. b. ■' 
^ a c r i l i s ł  PaszPorb niemiecki, wyda.Ł i d g l K i c ł l  ny w g osnowon nE imi? 
Rykli Szawlewicz.
7 , n < y i n f ł t  P»szP°rt  wydany prżeż 
ł J W 0 AŁ1C({ władze niemieckie na imię; 
Zełiga Szczekacz.
7 n t y i n f l ł  PaszP°r  ̂ niemiecki wyda- 
Ł i u g l l l ą l  ny w Sosnowcu na imię 
Baima Szafirszteina.
7 f l O - i r i ę i ł  “ paszport wydany przez 
s L iC lg l ł J ć p l  w ł a d z e  niemieckie na 
imię Marjanny Pawelczyk. 
iy -  j potrzebny jes t samodzielny
j \ ( J  W d l  go kuźni w Milo wicach ul. 
Złota, Hudzik.
Q l r i o n  spożyw czy  z m ie sz k a n ie m  
O i V . l t ? p  z  pow odu w y jazd u  do od- 
s t ą p ie n ia . W ia d o m o ść  w R e d a k cji.___

snbi e t t . potrzebny 
J b f y Z j e r b K l  Nowopogońska ^  6..

~ a m e b l° w ó n y  je s t  do wy- 
r U H O J  n a ję c ia  p rz y  ro d z in ie . G y  
K o łłą ta ja  Na 11. W iad o m o ść  u  d o z o r -

D o  s p r 2 e d a n l a r S omptio '
czącego gorącego powietrza, wytworzone­
go przez palenie węglem, nadają s f  ta k ­
że do ściagania wody na kopalniach od­
krywkowych, 1 pompa turbinowa centfn- 
ga W Ząbkowickim lesie obok Basinlk 
mieszkania* letniego w willi pięknie po­
łożonej do wynajęcia ewentualnie willa do- 
sprzedania. Wiadomość w kantorze H,
Nunberga w Będzinie, Kołłątaja 29._____

n o i  paszport w d r o d z e  do 
Ł i s i ^ l U C | l  Kielc na imię Rćzi Mosz- 
kowicz wydany przez władze niemleckie-
TV/1 o m  potrzebna, pokarm 7-o-
i y l u f i l n d i  miesięczny może byc sta r­
szy, na wyjazd na wieś, zgłaszać się  zap 
raz. BI. 3 Maja 22, stróż wskaże.

hlfilitl: I n m f i l f i  Beiliieioe Pim j s Ii m  ♦
i  H a n d l o w e

2 « | i l a  J C a e B I e i f a #

w Pictrkcwig ~

dewnych 
przedsiębiorstw

Oddział H u ta  Szl<Io»a
' W

m a zaszczyt zawiadomić W. P anów  Odbiorców  szbJa, 

że firma „ I M .  w Sosnowcu

przestała być naszym reprezentantem , ^

M atu szew sk i i Pędzich
j n a i y n i e r o  w  i  e

j3cnj TetĄ«ieK«c-K*nfil6*H i i i i S m
W yłączni p rzedstaw icie le  Huty szkła „KARH W PlOtrROWiO
dostarczają: SZKŁO SZYBOWE i inne, wszelkie artykuły tech
niczne oraz różne maszyny wyrobu reprezentow anych firm 

krajowych i zagranicznych.

B m km ®.ia „luksy-
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Sona ®nlmz%ń m  i-s j
it im m  petitowy mk„ 2,00 

aa III ej stioaie—m b. 1.50 
m  IY.eJ stronie — 0.75 1, 
u s i e a ł s n ®  za w iem  
g®f®i®t©wy — aik, 2,60, 
Draba® ogłoszenia po 10 
lea . m  w yrai. Załąezeni* 
P® stk, 7.50 ©d tysią®®.

l®Iak®ja I Adminfsira®Ja 
ra ig fM ą  się p o i  
f g i f  ei, Stszososnowiee 

klej w Se8B0w®ss.

A lfu  ila  listów i depesst 
„Iskra", S®sa@wi@®.

S0BM0W1EC ~  piątek 9 maja 1919 roku.iiSMS&ssciNBKVflBaBassAiRsanKunsssuasssa t;>. -   «  v

• z h m lk  palityszny. ,s p le e g a f  £ ifttmsfel

M s  numeru 20 fen.
P rastam era ta  wynosi: Z od 

gżeniem rocznie m. 80.90 — 
półrocznie m . 16.00—kwai- 
talnie k . 7J0-~miesięezEe 
m . 2.50 z przesyłką po@i« 
Iową 2 m. 60 i ,  miesięos- 
sie. Cena numeru poje­
dynczego — 20 fen.

le ia k e ja  otw arta od i  ras® 
i© f  w lecz,.— lękopisów  na­
desłanych redakcja nie zwras®

Oddziały'w łasne w Będzinie 
al. Małachowskiego 9, w Dą~
teswis ul. Sienkiewicza M i

_ • -ws

P o d a f e ^  n a f l ą w y c ^ a j n y .

Warunki
f- -:<C

,v  •• r- ' Ą y . '

•Hy„- «  - *

z Niemcami.
-v:¥ r#

• .. . i . ,  ........ •. v e u t T O f  »■ .

Granles zachodnie Polski
'  'bćg88MfZ&’i&r zr£Zr

ustalone. ir n m m m & T

(Tel. własny
W ersal, 7 maja. 

„Iskry

Ogłoszone dzisiaj wąrunki pokoju przyznają Polsce:
1) Cały niemal Górny Śląsk od Ńeustadtu z po­

wiatami opolskim i kiuczborskim i z całym okręgiem 
na wschód i na zachód południowy od tych powiatów.

a ) Całe niemal Poznańskie z Lesznem.
3) Prusy Zachodnie z Puckiem i Gdańskiem.
4) W ąski pas Prus Wschodnich po prawej stronie 

W isły z miastami Toruniem i Grudziądzem.
W regencji olsztyńskiej i w przyległych powiatach 

Prus Wschodnich urządzony będzie plebiscyt.

Paryż, 3 maja, 
(Teł, wł. „Iskry")

Omowa pokojowa podzielona 
została n i  15 części.

1 cząść
zawiera układ co do L gi na­

rodów.
2 część 

skreśla grasica Niemiec.

3 część

zobowiązuj® Niemcy co do 
przyjęcia zmian, które wprowa­
dza układ pokcjowyj ustanawia

państwa polskie i cz«skó-sło­
wackie; zmisaia granice Bslgjl; 
wprowadza sowy system rzą­
dów w Luksambusgu i w okrą- 
gu Saary; oddaje Alzację i Lo­
taryngią Francji; ustanawia za 
sady, regulujące sprawy Srlez 
wiku; zobowiązują N,amsy do 
uznania ssmedzifciaciśsl Austrji.

4 część
odbiera Niemcom kolonjs i 

koncesje zamorskie; uznaje pro 
.tektorgfc Angiji nad Egiptem i 
unieważnia układ w Algeciras.

5 ’część ,
ograElcza armją i flotę ais- 

rsiacteą, znosi w Niemczech 
służbę wojskową z poboru 
czyniąc w tea sposób krok 
pierwszy da rozbrejsaia - ogól­
nego.

6 cząs'ć
reguluje sprawę powrotu 

jeńców.
7 ez.

mówi o odpowiedzialności i ka­
rze oraz pociąga . do śledztwa 
sądowego b. cesarza Wilhelma.

8 cs.
mówi o wyssgrodsealu szkód i 
strat i zawiera szczegółowe prze­
pisy ca do ,Łzwrefcu trofeów z 
dawniejszych wojen.

9 cz.
zawiera postanowienia fiaaaso- 
we.

10 cz.

dotyczy spraw ekoBónaiczBycfa s 
przywraca mcc ^.miądzynarodo1 
ucwym u&iadom t konwencjom 
hiepclityczsym.

11 cz.
zajmuje sią lotnictwem.

12 ęz.

reguluje międzynarodową kon­
trolą nad portami, rzęsami, ko- 
Ujami, a w szczegouosci zajmu­
je się kanałem Kicb&ioi.

13 cz. 
zawiera układ pracy.

14 Ciąść
głosi o ter miale okupacji ckrą- 

gow niemieckich.
13 część

dotyczy układów i zdobyczy 
wojennych.

m
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MiNaiważflie^ze warunki poksjowe.

^ ^ t o a aSawiate' - '• :• r s l f e  5
-.,.■ ^  fe Paryż,_8 maja* |i tlrządzeaini” wojerna 1"i mor-

l(Te 1., % ł.2 „Isksy “) j  . ski« na HelgoUndile muszą być
W ojska n iem ieck i^  mają bjć 

w ciągu 2 miesięcy po podpi­
saniu pokoju zmniejszone do 70 
tya. piechoty, 30 rys. kawalcrji 
z 4 tys, cficerów. Zbrcjesia b ę1 
dą tiad&wyczej ograniczone.

Wszystkie fpity w odisgłcśei 
50 mil aisg. ua wschód od Ke- 
su  będą zniesione.

Flota niem iecka w tyrał® 
okresie ma być zmniejszona do 
6 pancerników, 6 krążowaifećw 
Ssksich, 12 torpedowców i 12 
koatrtorpedowców i 15 Łys. za ­
łogi przy 1.500 of,cerach.

zniesioD®. .
B. cesarzisLWilhelm '.ćdds&y 

zostaje ped Łsąd nesizwyczajgy 
za pogwałcenie moralności mię­
dzynarodowej ■ S świętości ukła­
dów.

Osoby, które pogs;ałciły pra­
wa międzynarodowe i zwyese- 
jów wojny, stewłOHeJrądą przed 
sąd koalicji.

N.emcy zspłeeą 1 miljard fua- 
tów sztariiagów oraz muszą wy­
nagrodzić straty i szkody wszy­
stkim osobom cywilnym mo­
carstw sprzymierzonych.

N i e m e j  © ^ p s l o j t i ,

B srliB, 7 maja, 
(Teł. mł. „Iskry")

Do prasy Bieraieskiej telegra­
fują z Wersalu, ie  delegacja 
niemiecka otrzymawszy warunki 
była nadzwyczaj wzburzeM, je- 
daakż* me odrzuciła ich, kez 
w csągu terminu 14-dniowego 
wyprasuje swoja wmossi w tych 
puaktach, które są nie do przy- 
jąs?«.

Obecnych warunków iades

^ rz ą s l poelpissć ais może, gdyż 
taki pokoj oddaje Niamey w nie­
wolę.

Eftfttnfn © pekojy.
(T  i » 8 rna jr(Tai, wł. „Iskry")

Entente nie przypuszczę, by 
Niemcy mogły oarzucić warun­
ki- N tmcy mogą piśmiennie 
pertraktować, &ia odpewieci, 
którą otraymsją, będzie ostate­
czną.

rri^óśtó«5ajććae!a3^«K fBas*aBs

ftnarwaiB




